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S P R A W Y  P O L S K I E
SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE. 

SPRAWY MNIEJSZOŚCI.
Daily Herald 2.IX , komentując sw oją wiadomość 

z poprzedniego dnia o rzekomych rozruchach ukraiń
skich na Polesiu, stwierdza, że od lat, co roku przed 
zgromadzeniem Ligi, Ukraińcy, których autor okre
śla jako żywioł burziiiwy, m ają zwyczaj urządzania 
lego rodzaju powstań.  . . ->V v; -  f-

Prawda 1.IX  podaje streszczenie wiadomości, 
zamieszczonej w „Daily H erald" o rzekomem po
wstaniu na Polesiu.

Kólnische Ztg. 2.IX  donosi o rzekomych roz
ruchach ludności ukraińskiej na Wołyniu. Na północ 
od linji kolejowej Kowel - Sarny toczyć się ma regu
larna wojna z partyzanckiemi oddziałami ukraińskie- 
mi.

Deutsche A llg . Ztg. 1.IX  w koresp. z Łodzi pisze 
o „niszczeniu szkolnictwa niemieckiego przez Polskę"; 
co objawiło się, wdg. dziennika, w zamknięciu gim
nazjów niemieckich w Tczewie i Chojnicach, w U -. 
trudnieniach dla nauczycieli niemieckich w Łodzi i w 
zwinięciu jednej szkoły powszechnej w Bielsku, j/ ....

Berliner Tageblatt 2.1X w koresp. z W arszawy 
p. t. „Kind m it zwei Herzen" omawia nowy polski ko
deks .karny i stara  się dowieść, że kodeks ten da się 
podzielić na dwie części: polityczną i niepolityczną, 
a ta pierwsza „święci drakońskie trjum fy", gdy cho
dzi o przestępstw a przeciw państwowości polskiej. 
Autor zaznacza, że w kodeksie znajduje się także u- 
stęp, nie istniejący w żadnym inym kodeksie karnym, 
a będący odpowiednikiem projektu min. Zaleskiego, 
który „dąży do rozbrojenia przedewszystkiem nie w 
zakresie tanków, lecz umysłów"; a mianowicie ko
deks przew iduje kary do pięciu lat domu poprawy 
za podburzanie ludności do wojny.

POLSKA A NIEMCY.
Kónigsb■ Allg. Ztg. 1.IX  zamieszcza streszcze

nie artykułu gen. Sikorskiego, jaki ukazał się ostat

nio w „K urjerze W arszawskim" na tem at możliwo
ści wybuchu wojny między Polską a Niemcami, 
Dziennik niemiecki uważa, że artykuł ten pozostaje 
w związku z obecną dyskusją w sprawie zbrojeń n ie
mieckich. Celem artykułu jest — zdaniem dzienni
ka — wykazanie agresywności Niemiec, aby stłumić 
w zarodku ich żądania w sprawie równouprawnienia 
w dziedzinie żibrojenT” ' ,.\ .ik*.. -

PO NARADZIE PAŃSTW ROLNICZYCH W WAR
SZAWIE.

The Manchester Guardian 31.V III  poświęca art, 
wst. położeniu państw  agrarnych w związku z kon
ferencją, która odbyła się w W arszawie. A utor pisze, 
że rozpaczliwa sytuacja ekonomiczna państw  środ
kowej i wschodniej. Europy jest głównie., spowodowar 

""na ich niemożnością sprzedaży nadwyżki rolniczych 
produktów po korzystnych cenach- Państw a te chcia
ły  ustalić wspólną akcję przed zebraniem się rzeczo
znawców' w Stresie. Autor przypomina, że uzgodnie
nie akcji państw agrarnych przeciwko taryfom cel
nym, podniesionym przez państw a przemysłowe, zo- 
śtała zaproponowana prżez Polskę w 1930 r. W  "po
równaniu z rokiem. 1930 zaznaczyła się znamienna 
zmiana w" obradach konferencji. Polacy, którzy ujęli 
kierowictwo w swoje ręce, nie ogrąniczyli się jedynie 
do zaprotestowania przeciwko możliwym konse
kwencjom konferencji ottąwiskiej, francuskiemu sy
stemowi kontyngentów oraz niemieckim tendencjom  
ku samowystarczalności, lecz wysunęli sprawę dłu
gów. W  sprawie długów teza polska przypom ina tezę 
dłużniozych państw europejskich wobec Stanów Z je
dnoczonych. Spłaty nie mogą mieć miejsca, o ile pro
dukty  nie będą akceptowane. Autor wskazuje, że bę
dzie rzeczą rzeczywiście trudną dla Francji i innych 
wierzycieli państw środkowej i wschodniej Europy 
wymagać całkowitych swoich praw, jeżeli utrzym a
ją, a jeszcze bardziej, jeżeli zwiększą barjery  prze
ciwko handlowi środkowo - europejskiemu. Autor w 
zakończeniu pisze, że konferencja warszawska me o- 
siągnęła „jedności" frontu, czego życzyła sobie Pol-
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s'ka, jednakże dokonała rzeczy pożytecznej łącząc 
sprawę długów z taryfam i cełnemi.

Dreptałea 1.VX w związku z konferencją rolni
czą w W arszawie podkreśla, żę Rumun ja zawsze , o? 
kazyw ała najżywsze zainteresowanie d la  współpracy 
państw rolniczych i popiera myśl zastąpienia zasady 
klauzuli największego uprzywilejowania zasadą taryf 
preferencyjnych. Poglądy te podkreślił również mi
nister rolnictwa Polski.

Dzień Kowieński S i .V i i l  w art, wst. p, n  „Naka
zy śOlidaf-yżmtt gospodarczego" nawiązuje do poglą
dów b. m inistia skarbu Ig. Matuszewskiego, (wypo
wiedzianych w art. „Gazety Polskiej" z okazji narad 
państw  rolniczych w W arszawie), w  myśl których, w 
razie odmówienia p rzez  państwa wierzycielskie zgo
dy na  udzielenie krajom  agrarnym  Europy środkowej 
i wschodniej ulg w zbycie produktów, nie. pozostanie 
im  nic innego, jak złożyć oświadczenie o niemożliwo
ści spłaty swych długów. Dziennik pisze m. inn.: 
„W ierzyciel, k tóry pragnie odebrać swoje pieniądze, 
podobnie jak i dłużnik, który chce płacić, muszą u- 
znać słuszność tezy polskiej. Niema bowiem innej 
drogi wyjścia. Pomysły, aby p rzy  zatrzaskiwaniu 
drzwi dla importu artykułów  rolnych państw a wie
rzycielskie ratow ały swoje zamrożone w krajach a- 
grarnych kredyty przez nowe pożyczki i kontrolę nad 
dłużnikami są poronione.., Państw a agrarne naszego 
kontynentu są  głównymi odbiorcami wywozu europej-

Z A G A D N I E
SYTUACJA POLITYCZNA W NIEMCZECH. 

AKCJA NIEMIECKA O ,,RÓWNOUPRAWNIE
NIE".

Frankfurter Ztg. 2.1 X  w koresp. z Londynu p i
sze, że rząd angielski, jak się zdaje, dążyć będzie do 
odegrania roli neutralnego pośrednika w sprawie 
wystąpienia Niemiec o równouprawnienie zbrojeń. 
A kcja niem iecka nie była dla Londynu niespodzian
ką, gdyż właściwie stanowi dalszy ciąg rozmów, ja 
kie swego czasu zapoczątkow ał Brunilng iz francus
kimi i angielskimi mężami stanu w czasie konfe
rencji rozbrojeniowej.

Dziennik zaznacza,, że z Paryża nadchodzą tutaj 
wiadomości w takiej formie, która istotnie może n ie
korzystnie oddziałać na Anglików, a  mianowicie, że 
Niemcy zaczęłyby najpierw  pow iększać swoją flotę 
wojenną. Żałować należy, że gen. Schleicher bliżej 
nie określił niemieckich zamiarów zbrojenia się, gdyż 
takie wiadomości, jak powyższa, mogą opinję angiel
sk ą  zwrócić przeciw ko Niemcom.

Bórsen - Courier 31.IX  ogłasza za „Der Saar- 
freund" artykuł v. iPapena, w którym ten 
oświadczył, iż szukać będzie stale „możliwości szyb
kiego powrotu Saary do Rzeszy...; Że Saara jest n ie
m iecką i chce niemilecką pozoslać, udowodniła|tw cią
gu 13 ubiegłych lat odłączenia od ojczyzny... Nie pod
dając się iluzjom, spodziewam się, — mówił Papen— 
iż uda mi się wkrótce oczyszcić samowolnie stworzo
n y  problem at Saary w ducfyu, odpowiadającym ży
czeniom całej ludności i całych Niemiec".

Neue Freie Presse 1.IX  w koresp. z Londynu 
pisze, że angielska opinja publiczna ustosunkowała 
się przychylnie do kroku niemieckiego w sprawie 
równouprawnienia zbrojeń; jednak byłoby dla Nie
m iec lepiej, aby wstrzym ały się z tą  sprawą do chwi
li, aż zakończą się obrady konferencji rozbroienio-

skich krajów przemysłowych. M ają przeto możność 
wymuszenia na nich preferencji celnej, któraby gwa
rantowała eskportowi rolniczemu państw  europej
skich ulgowe cła. Zastosowanie ceł protekcyjnych, a 
w ostatecznym razie nawet i prohilbicyjnych do przy
wozu najbardziej opornych państw przemysłowych 
z pewnością zmusiłoby je do liczenia się z interesami 
krajów  rólnieżyćh". W końcu dziennik zwraca uwa
gę na to, że każde państwo agrarne kontynentu euro
pejskiego, które pozostałoby po za nawiaserii posu
nięć i przegrupowań na tak ruchliwym obecnie odcin
ku  rolniczym europejskiego frontu gospodarczego, 
skazałaby się dobrowolnie na izolację ekonomiczną, 
a zatem i na polityczną. Byłoby to — zdaniem dzien
nika— niebezpieczne ze względu na ogólnoświatową 
tendencję do koncentracji ekonomiczno - politycznej 
krajów  o pokrewnych interesach gospodarczych oraz 
z uwagi na szalejący kryzys.

Dzień Kowieński 29.VII1 w obsz. art. wst., oma
wiającym wyniki konferencji państw rolniczych w 
W arszawie, podkreślił, że Litwa nieoględnie i n ie
słusznie postąpiła nie biorąc udziału w tej konferen
cji. Kwest ja wileńska, nie powinna była — zdaniem 
dziennika — być wzięta pod uwagę przez czynniki 
litewskie przy rozważaniu zagadnień ekonomicznych, 
bezpośrednio dotyczących również państwo litewskie.

La Tribuna 31.V III  w kor. z W arszawy podaje 
streszczenie oświadczenia delegata polskiego na kon
ferencję rolniczą w W arszawie.

N I A  O G Ó L N E
w e j; wówczas bowiem mocarstwa musiałyby poddać 
żądania niemieckie rzeczowemu zbadaniu niezależnie 
od tego, czy F rancja  w tem wzięłaby udział, czy 
nie.

W koresp. z W arszawy pisze dziennik, że w ko
łach polskich wystąpienie niemieckie śledzą z wiel- 
kiem zaciekawieniem lecz również z wielką powścią
gliwością. P rasa  m iarodajna narazie nie wypowiada 
się w tej sprawie, a  zwraca uwagę jedynie na stano- 
wisiko Francji, której, zdaniem polskich kół, p rzypa
da rola kierownicza w tej dziedzinie.

Neue Freie Presse 2.1X w art. wst. zastanawia 
się, nad  tern, czy w  Niemczech można rządzić bez 
parlam entu i pisze, że jeżeli w  zeszłym  w ieku zda
rzało  się wyłącznie parlam entu, to obecnie przynio
słoby to tylko szkodę, poniew aż w  narodzie niem iec
kim  istnieje zbyt sillna tradycja dem okratyczna. Na 
co mógł sobie pozwolić Bismarck, n a  to dzisiaj nie 
będzie mógł pozwolić sobie Papen. Dziennik spodzie
w a się, że w ielki patrjota Hindenburg nie dopuści, 
aby  naród1 niem iecki doznał tak  nędznego losu; wo- 
góle, zdaje się, chodzi m u tylko szczególnie o poskro
mienie pretensyj H itlera. Hibdenburg zapew ne chciał 
,by jedynie uchronić od niebezpiecznych wpływów ar- 
mję niem iecką, sądow nictw a i wogóle administrację. 
To też wszystkie partje  parlam entarne bezwzględnie 
pow inny się podporządkow ać tym żądaniom; pow in
ny  one okazać, że rozumieją ogrom niebezpieczeń
stwa, zagrażającego parlam entowi. Partje powinny 
zastanowić się nad  tem, że „każdy dzień trwania 
praktycznego absolutyzmu osłabia siły  demokracji". 
Je s t rzeczą pewną, że dzisiaj nie można już więcej 
pomijać parlam entu  i dlatego z obecnej sytuacji jest 
tylko jedno wyjście, aby utworzyć rząd  parlam en
tarny  na  podstaw ie kompromisu, a nie wchodzić na 
niebezpieczną drogę ponownego rozwiązywania p a r
lamentu.
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Yso .teisbir Ŷ ®%®fvr nisi w  Bpo-sia. „  • ; ^

-05I w  s ś  .jlixmsixb Bssiq yy^B'a-inW sa..
-Isiw'-s psbsla sWasinroin ai.naiąptąY--- ; . ,
-pioawoq pjllsiw s isnrwbt sosl rngins; - . :.■% :■ 
nbfdwooY^ sin xjissiBxt r.niiibonBiin 
-onsta Bit sim/baj $%&vru ,B9fiivra £ ,sb ^  ■;;;
•xsqfYsi.q ,iojf noijJeloq GraiaBbis ,|9*!Ó;\ 'Ey- 

''.sirrixbsisb p i  w Bśor .-w ::
W»i '. BCW- i .  ' 1' - “ .■ j ( t!\

sbfrzazi&ss .tsw aMsawy-X-L&i 9«as~ l̂‘;o4.aj 
ss<d 5M)ip5i: BfirorniidaśsomsMay/ YsęE 
-iibs ixjIsxw myisaax -/r iisśsr a i  ,3 :::.-.7 : .L. ■. q
-oixiYSiq ginosdo o'}a;oifi9mBi7Bq sinv>: ; v : ; 1
- a s t m s i n  a i s b o T B n  w f ^ e w a i a q q - V ^ b o a i i r  > :  ■ . v ; ;  -■; : : ,r »

bM .Bn'S0YteP^xn3b:' BpY'b^t *dfxa 
sin '(S4®^' P trSni i ;donsiaii8 5Howso<; ; sd.vpp o y
-sisboqja jinnaisCI .raoqB^'sid’oa ailc----..'., -.f ; i ; d 
.ioenqob Pxrr giixdrtbbwiH Btoiptsq Y'cffar.v' . x .

•ovf ;&feó!“O^Sj3bytt alfit lBns.ofo Hosir; : .• .-t., .■■■££'■ ■■■■ 
-OT^aoq b SinEógSYai?. otiiv! L?Bf> XSO1:'5:'-;- 
iBiarfb 9fr//-3q;Bs ^-ixxdnsbnidi .B-sItrH -" a yrr
-76 \yovtYSqw rfoYasosiąs^dsiniibNo diiao'. .-' ; ■ r...
pjoBTtlixiimb'B slogow i lOwJofrwqbsd ■ r ::<■
sinb^’l^swiscl smetasmfil^sq. sjtaBq d>
-nw oq  ;mbixTBbpś xfiyi ófi^ojJbpsaa b. • =*;- -r:
-nssosiqssdssxr inca^o 'pfsixnuxoi1 a t *' ■
Yttaiwoq .iwotirsniKhBq! c*^-;k;.i. - ; , .
Burfiwit &9isb Yb&wL, 93u.,icnsi -krą;. < . fan; -v.
.“ip&iłkiinsb yiią^zjrfdizo 'u m j t y t v ^ C . f i .jv : •■>'••:
■[90?rw śuf Bnśionj sixt. {Biai^b 9Ś jBx.;■• 
izsj xpBirtY2 janoado s. o^al&lb- . sf /; -
-n»9xnr.h'Bq bfixi oyxy&wifr y$ą  ,sV r- r x ; iff .
Bn iisb o ib w  silt £ .UBitnoiqinoji sfv; / l ->q :' x ~ f.j 
-Tsq sinswYxpiwsoi o^snvnoinoiq ?Sr/? > p.rr.. . T . xf n

.irxCrrR.'.i

■i ■ :..r.

j :  n h a  , v - - . . . . . : ;
J  ■' ! ;- : .  ■

V;<S.r.-'d- i . ■ yj- a . .•■.:■•■

. - 5  ;  ...
a  . a ;  ;•■

xsaqy.V.x. - . 
- -  •■;■■•...• . " s n r i  '■  :  ;•.•••

. .  !■• - . - a  

-o-..' , n;.-
*  . ; .  '  1 X M . U . ■ ..

" •: _ " B r .  V. ■

;  '  : . . -  t t.  y a a  . . . - XV* ?  -'■ ‘ x x i ' . ' ' . . . .

. -  '  X /  ■ ' ■ 1 ■ : '  . j . ;  ■ ;■ a -  .. ■ • ■.. ,

- / •  • a- ^'  '•pn'f- ? - - •■•■
' ' ^ ' •  • ' ' • : • > •  V ■ . ■ ' ■

.,ą • ■ y sbf.<> ;. ••a-.-K.,' >.';n ;y. . .  « .*
• a . i  a  - . ' v . - . v  *  -  - A t  i :  - : r , v . : r - 0 L -  .  : :

r  "  a y  a  f ;  . . . . . x i i o i d i X O ' ■ . . . ' .

. ' • ; > ( ■ '  a ; : : . ; ; '  ■; '  O /   ̂ .'• i - . - ;  . ;  B a a . . .  . D  "  a  ‘ •

. a -  • ... - : y .  y . ^ - i s c  Y ' X  ■ * ' '  '

Q . ;  V O ' I ' .  .■; >”

:; 3 i  -■»* . '■ ■' i - ' ' ' "  , ■. .;

- B i h r  - X  ’ r ‘  r

:•« . — . xX C'"‘'- - t.X. ■ xi'' .-. Xri f'l i:', ~ - r X : . .. ■

y . - ' f f  . . : .  .i ; . v - :;!y ' '  . : •• * • - . ; .  . . , y s v  “- " . a

w y - v " ■- ■ ■ •.' - ,1. ' x • -a •. • s
■: ■ t n f ' ~ ą „  x i a  A z Y S S r - H i S g . ' ? ?  f i t u s  -  X " .  .

b . i  j.Vi . ’..*»• -• ’■ i"; - ‘ : - ^ 'r - r - r -  -x ’ *.

■ <iy: ■ b!" ;. '• ■Vv>s>- \  u';S' i" *.'« ;-
• '‘y*- ' .'■* :T̂ v: / i  ' •;• - - > ) y ̂ ..,;* -o\ y, 7 ; » '

X . 1 -/.x j-y.- '  a x •." • •;•:■ o;':.bx a y . c- ■ •
'  .••••, : . i !• X. -■ -:1U4 : -x. . r-: r ’ -..r ,fq

;a 'V" r e - ' . " . ; r  - : - .a: >. ' ..v ..\
’■ * ' ■;■■■ ;i'.6- v A' vn, •‘. ' • 0 ~ • y•'r;v  y - ' • :

• • ■ as a . a ',  .xj. v;.. i e  yxxis/’;;- '‘ ■■■ ■■■■■•■<•'. ■ ’
: ■ - a  x • ? : ' ■  f

-  ■ B 3:! a- a  'X x r v y y O i y j r  ■ . ■ • -> 0 1

, ;• a -  ■ : '. , • .... : -rLoo " ,y r ... x .lii :
a x c/ • ■ f ;!y  £■ aa.'r-. ij.iiiv.-: ••■ : T ' 0

. ~f v  •■ ■ x  d - T . i ’i * x - -  v a y f

■ ' i ' ■■. . .■%■ ■• , ■■ a s . . £ ’: ^ . v iv ; . r .y ; ; s : ; y ,D '; a f i ; : ! ' ' l  

c •.-■ .'.1- • i k f i t s a a y  .-r '.r^S ,. ■. •' . Vij.-'"-.y • r*
 ̂ .< , 1  ; -  .. X , ; . V<  .  ' • X ■

■4i j' aar..O:; ..a* :. ,Y;: iqi xf air'ixi ;ri.r
x ;- q .  . ;•/ .4  ;  : . .'x ‘■ i : ’.5-xi.A . vx '.. .i-yB'V-- ;;J . •..• ■■■ :3 '~'.r. = . . .;t { ,  . :. .v ■ .;.•••/ •• ;J . ... ••••• -s'

• i v ; j ' «t *. . 't  • •; ■■• •• - • • *.f
’ . • * * ;  T f .% * - . .  ; ?'■*■  r : \  • i

■ '.■■■ J k •' , - !J . L'  -.•T.M . tv r -  . BSrfir.-j' ' ' .v.‘v , ."• *• •
. -C-  ■ ' . .  V . ■ r  - a  : S f  C  ■ ■ • 7

v. . ■_ X ','.'fM lH.vx .any!.' a- ■

. v-  ;  ’ •• > y -  r  - . i B . -  • ' . " - ' " f y -  ”

• ; i  • “ " • * ;  : x  ; f '  ' y  -  ■ ' • • • •  • ' •’ .. . a  '. A-L.

•’••.•I... , .•.•S,-/.... ;• ; - ' ., ‘ •' . .a '
. . - K ’ -t . '

. '  • -s  ‘ ' . f . 0 5 f f "  ,
' : r ' ' v  - -  ■ 4 k ,  ~Vt Ą* x ' P ..: - .• --y 'f

- f  , r  - y.f- ' y - '  ■••-yi BJ v t t o l y t  , axjos{ ■..■■••-.- • - r  • . 7
-iV ffo - 6h  p \ V A X  - ' 5» V> *'*'* .avy .'X: ■ .
- o r n s f c ;  k o i  1 . ' " » - . < a t j t K / . ł !  •; - p  : ‘ y j , :  ? r a  - -

• ,01. ■-



—  3 -

Re'chspost 2.IX  w  art, wst. pisze, że jeżeli wy
stąpienie Niemiec ;z żądaniem  równouprawnienia 
zbrojeń doprowadzi do skreślenia odnośnych p a ra 
grafów trak tatu  wersalskiego, to  nie będą mogły być 
utrzym ane nadal odpowiednie ustępy trak tatów  w 
St, Germain, Trianon i Neuilly. Dla Austrji zdaniem 
au tora  zagadnienie to. nie posiada tła m ocarstw ow e
go, jak d la Niemiec, lecz jedynie moralne, gdyż jest 
rzeczą poniżającą podlegać ograniczeniom, k tóre nie 
obowiązują innych państw . Auisirja musi dążyć do 
wzmocnienia swojej atmji, poniew aż w  razie powi
k łań  wojennych w środkowej Europie byłaby  tylko, 
przynętą d la innych. Np. Szwajcarja zawdzięczała 
wytrwania w neutralności w czasie wojny światowej 
nie papierow ym  gwarancjom, lecz swej znakomitej 
armji-

_ Le Quotidien 1.IX twierldzi, że wobec jedności 
jaka panuje w Niemczech, gdy chodzi o poparcie n ie
m ieckich pretensyj zbrojeniowych, obywatele F ran 
cji winni zdobyć się też na, „jedlncść francuską", tern 
łatwiej, że na  czele rządu  stoi obecnie człowiek moc
ny, k tóry  potrafi lepiej niż ktokolw iek bądź inny dać 
Berlinowi m ocną odjpowiedź. Niemcy zarzucają F ran 
cji, że się nie rozbroiła, na co Francja może im nie 
tylko zarzucić, lecz i udowodnić niemieckie tam ę 
zbrojenia. H errio t czekał tylko odpowiedniej chwili, 
ażeb y  wystąpić z dowodami licznych pogwałceń 
przez Niemców klauzul wojskowych trak ta tu  w ersal
skiego; chwila ta nastąpiła.

Le Matin 2.IX zamieszcza art. adm irała (w st. 
nieczynn.) E rnsta  Bals cha, naw ołującego do zbliże
nia francusko - niemieckiego, k tó re  — zdaniem  au to 
ra  — staje się w obecnej chwili niezbędniejsze, niż 
było, niem kiedykolw iek a to, wobec wysunięcia się 
ma czoło rzeczy znacznie groźniejszych niż „polskie 
niebezpieczeństw o dla Niemiec, pioitenciel de guerre 
i reparacje". Tem groźnem niebezpieczeństwem  — 
zdaniem  autora artyku łu  — isą intrygi Rosji Sowiec
kiej, k tóra stara  się gdzie tylko może pokrzyżow ać 
plany polityczne m ocarstw  europejskich i nie do
puścić do porozum ienia, k tó re  mogłoby prizes,z-kiodzić 
zbliżającej się i zorganizowanej w M oskwie rew olu
cji światowej. W  Berlinie również za m ało sobie zda
ją z itegoi ispcawę, gdyż inaczej nie popełnianob^, o- 
myłki, jaką jest niezrozum ienie, że polityka w ew 
nętrzna musi się odbić na wzajemnych stosunkach 
narodów. Niemiecki rząd  — pisze au to r _— sprawia 
pozory, jakoby przez swe stosunki z M oskwą poma
gał do> ro  zp o wis z eohtn i ani a boliszewizmu, chociaż w 
rzeczywistości Rzesza niem iecka chce się bronić, 
p rzed  nim i d la tego w łaśnie pragnie odbudować swą 
armję.

Dziennik poprzedza artykuł adm irała a. D. E rn
s t a  Batsch'a uwagą, że zamieszcza go w imię bez
stronności, Redakcja, przyłączając isię do opinji, że 
agitacji moskiewskiej można skutecznie przeciw dzia
łać iprzez porozum ienie m ocarstw , akcentuje jednak, 
że rząd Rzeszy natychm iast po najprzyjaźmiejszych 
rozm owach z Francją występuje z groźbam i dla so
bie jedynie wiadomych powodów.

L’Echo de Paris 2.1X twierdzi, Że pro jek t reor
ganizacji Reichsw ehry ma na  celu stw orzenie na rzę 
dzia odwetu niemieckiego, a  nie, jak  zapewnia v. 
Schleicher, środka bezpieczeństw a Rzeszy, ponie
waż nie grozi jej z nikąd agresja. W  rzeczywistości 
Niemcom chodzi o ’to, że w  r. 1935 ich rezerw y w y
szkolone będą w yczerpane i ilość sił zbrojnych wy

nosiłaby 330.000 ludzi plus organizacje wojskowe. 
Do tegiov nie chce sztab główny Rzeszy dopuścić. O- 
kupacja N adrenji stała  na przeszkodzie zbrojeniom 
niemieckim, lecz z chwilą opuszczenia Moguncji 
przez wojska francuskie Niemcy przystąpili do zbro
jeń najpierw  potajemnie, a  dziś już z ca łą  bezczelnoś
cią, nie cofając się naw et przed1 szantażem, wobec 
czego, Francja winna okazać się nieustępliwą-

Izwiestja 1.1X wyraża się ironicznie o wyborze 
narodowego socjalisty Goeringa na stanowisko p re 
zesa Reichstagu. Zupełnie niespodziewanie, pisze 
dziennik, Goering sta ł się obrońcą konstytucji wej- 
marskiej, centrowcy zaś, dla których hitlerowcy nie 
znajdowali dość mocnych słów pogardy i nienawiści, 
stali się w ciągu nocy podporami narodowej więk
szości.

Prawda 1.IX, komentując mowę konclerza Pape- 
na w M unster twierdzi, że mowa ta  jest sygnałem 
wielkiego pochodu przeciwko niemieckiej klasie ro
botniczej. Program  v. Papena w sprawie obniżenia 
p łac zmierza do oddania robotników na łaskę p rzed
siębiorców. P rojekt premij dla zakładów, zatrudnia
jących większą ilość bezrobotnych, ma na celu skró
cenie czasu pracy przy jednoczesnem zmniejszeniu 
zarobków.

SYTUACJA MIĘDZYNARODOWA.
Daily Herald 31.VIII  pisze, że niezależnie od 

oficjalnych zaprzeczeń rozmowy sir Herbert Samu- 
e l‘a z Herriotem m ają duże znaczenie. Pismo jest zda
nia, że angielski minister spraw wewnętrznych przy
gotowuje grunt do „gentlemens agreement" Anglji z 
F rancją, które to  porozumienie zostanie przedstaw io
ne światowej konferencji ekonomicznej.

Jednocześnie pismo wyraża pewne zaniepokoje
nie w związku z pobytem Montagu Normana w Ame
ryce. Autor zapytuje, czy Norman, przeprowadza
jąc rozmowy finansowe, zabiezpiecza prywatne inte
resy banku angielskiego czy też szersze — społeczeń
stwa angielskiego.

SYTUACJA GOSPODARCZA NA LITWIE.
Rytas 1.IX w obsz. art. wst. omawia sytuację 

gospodarczą Litwy za okres pierwszego półrocza 
r. b. Sytuacja ta nie przedstawia się — zdaniem 
dziennika — pomyślnie, a to wobec trudności w zna
lezieniu rynków zbytu dla produktów litewskich oraz 
z powodu znaczego zniszczenia z powodu ulewnych 
deszczy przedstawiającego się dobrze jeszcze w lip- 
cu r. b. urodzaju zbóż. W przemyśle i w handlu da
je się zaobserwować duży zastój. W  ciągu omawia
nego okresu zbankrutowało 39 firm, których długi wy
nosiły 4,7 milj. litów. Liczba licytacji była o 77 proc. 
większa, niż w ciągu tegoż okresu w r. ub. Liczba pro.- 
testówanych weksli była prawie dwukrotnie większa 
niż w tym samym okresie w r. ub. Eksport bekonów;,.., 
w ciągu pierwszego półrpcza r. b. był o 30 -prpc. więk
szy, niż w ciągu pierwszego półrocza r. ub.; jednak 
już w lipcu r. b. eksport bekonów spadł do połowy 
eksportu z lipca r, ub-Przypisać to n a le ż y — zdaniem . 
dziennika — temu, że rólnicy zaniechali wobec nis
kich cen hodowli trzody chlewnej.

RÓŻNE.
Prasa niemiecka 2.IX donosząc o pobycie w Kon

stantynopolu i pertraktacjach podsekretarza stanu 
Becka z tureckim ministrem spraw  zagranicznych, 
wyraziła przypuszczenie, że chodzi tutaj o utworze
nie wschodniego trójprzym ierza Rosji, Polski i Turcji.
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